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Nie ma nic niestosownego w tym. 
że taka szacowna instytucja jak opera 
podejmuje się od czasu do czasu przed­
stawienia lżejszego kalibru rozrywki. 
Państwowa Openi im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu posiada na tym 
polu dobre i długoletnie tradycje: przez 
jej scenę przewinęła się niejedna ope­
retka. W czasach, kiedy Poznań nie 
posiada! jeszcze oddzielnego teatru 
operetkowego. wprowadzenie do re­
pertuaru Opery utwor6w Lehara czy 
Jena Straussa była koniecznością, wy­
nikającą ze społecznego zapotrzebo­
wania na ten gatunek muzycznej roz­
rywki. Wszakże od 20 lat działa O!De­
retka Poznańska i samym faktem swego 
Istnienia zdjęła niejako z bark6w zespo­
łu operowego ten obowiązek. Nie 
pozbawiło to przecież Operv. możliwo­
ści przedstawiania operetek, co jest 

o tyle lłuszne. o ile q to prezentacje 
wyretnie ~ się w swym sce­
nicznym kaztelcie. Zachowanie od­
miennegO - w porównaniu z ()pe­
tetk4 Poznat\sk4. od trzech sezonów 
R01Z4C4 miano Teatru Mueycznego -
IP080bu wykonywania operetek uda­
wało się zawsze ()perze Poznai\tkiei. 
Udłilo się to r6wnież w 111typedlw wy­
atawionego niedewno Barona qga/ł­
dc;.,,o Jena Str8UIUI.•) 

Oryglnałno6ć Baron. t;yga/łdciego 
w Operze PozlWlskiej wyplywa prze­
de wszystkim z potraktuwania tego 
utworu jako opery lcomk:znej. w 18-
mym utworze, możN :::ieleit prze­
llanld do i.kiego wWnie potraktowa­
nia SlltOM. lstotniejUI jednak od 
ewentualnych apor6w n.1 ten temat 
wydają się koftlekwenc.ie zalożenia, 
iż jest to komiczna wprawdzie, ele 
opere. co widet i slych.lć wyretnie. 
WICIK l)IZ8de wszyaUdm Ulitowanie 
inscenizator6w, abv nadać spektałdo­
:wi cechy sztuki reeliltycznej. odkry­
waj~ i ~~ ważtat proble­
m.tykę spoleczno-~ (rzecz ja­
sna. że nieektual"'). eksponuj11C4 wy­
chowawcze w'11d petriotvczne i · wre­
szcie ukazującą z całlt ostrością od­
wieczne konflikty m~udzkie i mię­
dzyklasowe. Bardzo „prawdziwa", ope­
rowo poważna. niekiedy aż mroczna 
w swym wyrazie jest wite scenogra­
fia. Przynajmniej w dwóch pierwszych 
aktach. Rapsodyczny nastrój emanuje 

z wyreżyserowanych na ~ dra­
matu narodowego scen zbiorowych. 
Poradzono IObie nawet z muzylua: 
przydano jej tu I ~zie dramatycznej 
eklprelii i rozciągnięto tempa, co w re­
zultacie sprawilo, że ludyczny cha­
rakter straullOWlkiej muzyki nie od­
grywał w tym przedstawieniu domlnu­
Mcei roli. 
~ ·tym zabiegom można by 

ostatecznie ~ że Batan t;yga/ł­
dci jelt operą. A komiczną, bo way­
atko 8' baidzo dobrze kot\czy. Także 
dlatego. że na tle napusionego dra­
matu IOłQfVW8ją sił lic:zM. ial1obliwe,_ 
jakby w innym Miecie podpatrzone. 
ecenki. Ale ten beztrosko W8IOly 
łwi8tek wydaje sio jakiś nieazczary, 
z og61ną konwencią i wypada 

· żalołnle grotelkowo. Czasami na­
wet bawi, ale w sp096b umiarko­
wany. Realizatorzy jakby 8' zagubili 
w przyjętej idei przewodniej. Przez 
pierwsze dwe akty przedstawienie to­
czy lit jakby na dwóch odległych bie­
gunach. pozbawionych styl~ 
tp6inotci. Akt tmJci zał nie ma z po­
przednim włałciwle nic wsp61nego. 
Tutaj spotykamy Z110!1U zupełnie in­
ny świat: świat rewii i tradycyjnego 
musicalu. z typOwymi dla tyCh gatun­
ków rozwiązaniami sc:enicznymi. z 
sakramentalnymi schodami wlącznle. 

Po c6ż wktc bylo podciągat Ba­
t0na do rangi opesy, kiedy wyatarczylo 
wlłuchK lit dobrze w " polkowo-

Zresztą Baron cygaMld to bardzo 
dobra opetelka I 
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